Hej na rynku Gayera
Hej na rynku Gayera

szuka mańka frajera

znalazła w restauracji

zażądała kolacji

i na Antka zerkała

„panie ober” – wołała

„dawaj piwa dwa kufle, 

My się z Antkiem dziś stukniem”

Kiedy piwo wypili

siubranego tańczyli

Felek Majcher zza koła

Odbijanego woła

Bierze Antkowi Mańkę

A ten ciach go pod bańkę

Felek kaszkiet poprawia

Długo się nie zabawia

Że nie był salonowcem

Złechtał go sprężynowcem

Zanim glina przybyła

Już karetka trąbiła

Antek pod bandażami

Pojechał z doktorami

Felka za robotę tą

Pędzą w cyrkuł piechotą

Hej na rynku Gayera

Nie ma Mańki frajera

Ona była auskiera

On robił za andjera

